
— i » > . w e k łp e d . m ie » ię c x n i«  1 3 0  i ł i  * *d -  

Przea piata • n o*> M U a  p k m 2 0 t*NMLKJIHGFEDCBA 
W  w y p a d k a m i B ie p re a w id a ia n y a h , p rx y  w a tn y -  

m 7 ^ n  P rz .a » M » U T » tw a .^ o ż e n iO  p ra c y ,  p n a rw a d a  k o - 

m o n ik a c ji, • trz y m a fa a y  a ie  m a  p ra w a  M d a i p o z a to n m - 
n c w y c h  d o rta ro a i y a a e ty . lu b z w ro tu a a u y  
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3 -ch m iastach . Jest to jed y n y w y p ad ek o d o so ­

b n ien ia s ię p o lsk ich so c ja lis tó w  o d k o m u n y i so ­

c ja ld em o k rac ji w szech św ia to w ej.

*

W  W arszaw ie o d b y w a s ię z jazd d z ia łaczy  

k a to lick ich ro zm aity ch n aro d ow o śc i, zo rg an izo ­

w an y p rzez k s. H o fm an a (n iem ca z W ro cław ia) 

i k s. S p ru y th e (b e lg ijczy k a). Z jazd p o trw a 3 d n i 

i za jm ie s ię ro zw iązan iem  zag ad n ień  d o t. k a to lic ­

k ie j ak c ji  p o k o jo w ej. F ak t, że  jak o  m ie jsce  o b rad  

w y b ran o W arszaw ę  —  d o w o d zi, że P o lsk a zaczy ­

n a p o w o li za jm o w ać z p o w ro tem  n a leżn e Je j —  

a o p u szczo n e p o ro zb io rach —  m ie jsce .

*

W  K ated rze w  W iln ie s tan ie w  n a jb liższy m  

czasie p o m n ik zm arłeg o M ęczen n ik a p o lsk ieg o  

k s. A rcy b isk u p a C iep lak a . P o m n ik w y k o n an y  

zo sta ł w ed łu g p ro jek tu  s ły n n eg o  au to ra  p ro jek tó w  

b tacy j Jasn o g ó rsk ich o jca P au lin a P iu sa W elo ń -  

sk ieg o .
*

B y ły p rem jer p . A l. S k rzy ń sk i w y jech a j o n e-  

g d a j d o P ary ża , ce lem w y g ło szen ia o d czy tu n a  

tem at „In te rn ac jo n a lizm  a  n ac jo n a lizm '. P . S k rzy ń ­

sk i zap roszo ny  zo stał  sp ec ja ln ie w  ty m  ce lu p rzez  

fu d ac ję C arn eg g i ’eg o . Z  P ary ża p . S k rzyń sk i  

jed z ie d o L o n d y n u .
*

C en tra la p artji k o m un is ty czne j ro z rzu c iła p o  

ca łe j P o lsce o d ezw y  zaw iera jące in s tru k c je , u trzy ­

m an e w to n ie ro zk azu jący m  —  jak b y w o jsk o ­

w y m  —  a d o ty czące u rząd zen ia m anifestacy j n a  

1 -g o m aja .
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M y li s ię

r
ten , k to  p rzy p uszcza , że  k ażd y m  in ­

n y m  lu b tań szy m w y ro b em , k tó ry  

n ie je st w y tw arzan y w ed łu g o d ręb ­

n eg o sy stem u k s. K n eip p a zastąp ić  

m o żn a jed y n ą w  sw y m  ro d za ju  

p raw d ziw ą

Kneippa ..Kathreinera Kawę słodową

Krzywoprzysięzcy
D ziało s ię to w  ro k u 1 9 1 3 —  w  R ad o m iu .  

Jed en z tam tejszy ch m ieszk ań có w  —  cz łow iek  

n iezby t zam o żn y , s ta jąc w  ch arak te rze św iad k a  

w  sp raw ie m ajątk o w ej —  u leg ł n am ow o m  sw eg o  

b o ga teg o sąsiad a —  i w zam ian za~  1 0 ty s ięcy  

ru b li p rzy siąg ł fa łszy w ie p rzed sąd em  co za­

d ecy d o w ało o sp raw ie p o w od u jąc w y ro k m o cą, 

k tó rego ó w  sąsiad —  b o g acz —  w szed ł w  p o sia ­

d an ie n ow eg o m ają tk u w arto śc i z g ó rą  p ó ł m iljo -  

n a . K rzy w o p rzy sięźca n a to m iast —  o trzy m aw szy  

o b iecan e 1 0 ty s ięcy ru b li - w y jech a ł z  R ad o m ia  

i zn ik ł b ez ś lad u .
T y m czasem  w y d zied z iczo n y  w  ten p o d stęp n y  

sp o só b  —  w łaśc iw y i p raw y w łaśc ic ie l m ają tk u  

—  zg n ęb io n y ro zp aczą i n ęd zą w  jak ie j s ię zn a ­

lazł p o s trac ie m ien ia —  p o p e łn ił sam o b ó jstw o ,  

p rzek lin a jąc w  o sta tn im sw y m  liśc ie zaró w n o o -  

w eg o k rzy w o p rzy siężcę —  św iad k a —  jak  i zb ro ­

d n iczeg o p o d żeg acza i w y w łaszczy cie la , k tó ry  

d ro g ą p rzeku p stw a p o w ięk szy ł sw ó j s tan p o sia ­

d an ia o n o w e p ó l m iljo n a ru b li.

O d te j ch w ili m in ę ły trzy m iesiące . P ew n e ­

g o ran k a d o g m ach u S ąd u w  R ad o m iu zg ło sił 

s ię jak iś b ied n y , p ó ł —  o b łąk an y m ężczy zn a —  

p ro sząc ab y g o w p u szczo n o d o p ro k u ra to ra k tó ­

rem u ch ce w y jaw ić p ew n ą ta jem n icę , d o ty czącą  

b ard zo  w ażn e j sp raw y . P o  d łu g ich  p ertrak tacjach  

p rzesięw ziąw szy w sze lk ie śro d k i o stro żn o ści —  

ab y zab ezp ieczyć p ro k u ra to ra  p rzed  ew en tu a ln ym  

zam ach em  —  p ó ł —  o b łąk an ego n ęd zarza w p u ­

szczo n o d o g ab in e tu p ro k u ra to rsk ieg o .

T u taj d o p iero o k aza ło s ię , k im  b y l ta jem n i­

czy in te resan t.

B y ł to ó w  —  św iad ek —  k rzy w o p rzy sięźca,  

k tó ry p rzy szed ł g n an y w y rzu tam i su m ien ia , ab y  

n ap raw ić sw ą zb ro d n ię i p rzy zn ać s ię d o p o p e ł­

n ien ia  fa łszy w ej p rzy sięg i n a k o rzyść b o g acza .

A resz to w an o g o o czy w iście n iezw ło czn ie —  

p o o trzy m an iu  w y jaśn ień  i p o p o d p isan iu o d p o ­

w ied n ieg o p ro to k u łu —  ró w n ocześn ie zaś w y d a ­

n o ro zk az areszto w an ia teg o , k tó ry w  n ien asy co - 

n em  p rag n ien iu  b o g ac tw  —  n ie zaw ah a ł s ię d ro ­

g ą p rzek u p stw a d o p ro w ad z ić d o zg u b y m o ra ln e j 

i fizy czn e j —  d w ó ch lu d z i. M ó w im y : „d o zg u b y "  

—  g d y ż w  p arę g o d z in p o aresz tow an iu w y czer­

p an y k ilk u m iesięczn em c ierp ien iem m o ra ln em  

k rzy w o p rzy sięźca —  w y zion ą ł d u ch a w  areszcie  

sąd o w y m  —  n ap raw iw szy jed n ak  p o p rzed n io  sw ą  

zb ro d n ię p rzez szczere p rzy zn an ie s ię d o n ie j 

w o b ec p ro k u ra to ra .

T y m czasem  areszto w an y  b ezp raw n y  p rzy w ła-  

teczy c iel p ó łm iljo n o w eg o m ają tk u p u śc ił w  ru ch  

W szy stk ie sp ręży n y , b y le ty lk o w y w ik łać s ię ja -  

to ś z te j b ied y , w  jak ą w trąc iła g o w łasn a  n ie ­

p o h am o w an a ch c iw o ść. I rzeczy w iśc ie u d a ło  m u  

■ię jak oś p rzek u p ić sęd z ió w  —  m o sk ali —  tak , 

■e ca łą w in ę zw alo n o n a n ieszczęsn eg o p rzek n -  

B io n eg o św iad k a —  k rzy w o p rzy siężcę —  k tó ry  

ju ż , n ieste ty —  b ro n ić s ię z za g ro b u —  n ie b y l 

w  s tan ie .

A le ch o ciaż ro sy jsk a —  p rzek u p na sp raw ie ­

d liw o ść u n iew in n iła b o g acza —  zb ro d n ia rza  

jed n ak że n ie u n iew in n iła g o o p in ja o u b liczn a...  

O p u śc iw szy w ięz ien ie •—  m iljo n er zn a laz ł s ię n a ­

g le zu p e łn ie o d o so b n io n y o d sp o łeczeń stw a!..  

O p u śc ili g o w szy scy —  n aw et w łasn a  żo n a  i w ła ­

sn e d z iec i —  w y p arły s ię sh ań b io n eg o m ęża i 

o jca . D aw ni zn a jo m i i p rzy jacie le —  o d w ró cili 

s ię o d n ieg o zu p e łn ie ! . N ik t m u n ie p o d a ł ręk i, 

n ik t s ię d o ń n ie o d ezw ał n aw et s łó w k iem ... D o ­

sz ło d o teg o , że —  w zg ard zo n y  p rzez  w szy stk ich  

—  m iljo n er —  ro zp ił s ię  w  k o ń cu— i sp rzed aw szy  

m ają tek za b ezcen ży d o w sk ie j sp ó łce  b an k ierk ie j 

—  w y jech a ł w reszc ie z k ra ju , tak , że w szelk i  

s łu ch o n im  zag in ą ł I

T ak o to zap łac iło m u  sp o łeczeń stw o za  p rze ­

k u p ien ie św iad k a i n am ó w ien ie g o d o k rzy w o ­

p rzy sięs tw a  !

A le to b y ło —  ju ż d aw n o  —  w  o w y m  szczę ­

ś liw y m o k resie p rzed w o jen n y m . O d teg o czasu  

św ia t zm ien ił s ię g ru n tow n ie ! T o co o n g iś —  

p rzed d w u n astu la ty u w ażan e b y ło za zb ro d n ię  

i p o d ło ść n a jw y ższą —  to sam o d z iś lu d zk o ść  

u w aża za d o w ó d zręczn o śc i, za u m ie ję tn o ść „ro ­

b ien ia in te resó w ", i B ó g w ie —  za co je szcze  —  

b y le ty lk o n ie n azw ać rzeczy p o im ien iu , b y le  

ty lk o n ie zm u szać s ię d o p o tęp ien ia , p o d łeć ,c i —  

g d y ż ta p o d ło ść —  s tsła s ię d z is ia j n a jg łów n ie j­

szy m  b o d a j w y k ład n ik iem ży c ia p u b liczn ego —  

i in d y w id u aln ego .

P rzek u p stw o  św iad k ów  —  k rzy w o p rzy sięstw o , 

o b m o w a w zajem n a św ięcą d z iś u n as p raw d ziw e  

try u m fy !. L u d z ie s ta ją p rzed sąd em , św iad czą  

i p rzy sięg a ją —  często n ie m ając p o jęc ia o sa ­

m ej sp raw ie —  lu b , co g ro sza —  zu p e łn ie  sp rze ­

czn ie z p raw d ą i rzeczy w isto śc ią . D o sz ło  d o te ­

g o , że p rzy k ażd y m p raw ie sąd z ie p o tw o rzy ły  

s ię p raw d ziw e o rg an izac je fa łszy w y ch św iad k ów  

g o to w y ch w  k ażd e j ch w ili św iad czy ć  i p rzy sięg ać  

za m ałą s to su n k o w o o p łatą —  śc iś le w ed ług ży ­

czen ia ty ch , k tó rzy im  za to zap łacą ! Z  u słu g

Krótkie wiadomości telegraficzne
W  d n iu  1 9 b m . n a  s tac ji O stro w iec d y rek c ji 

R ad o m sk ie j p o c iąg m ieszan y zd erzy ł  s ię z p o c ią ­

g iem  to w aro w y m . W  w y n ik u k a tastro fy 6  w ag o ­

n ó w  zo ste ło zu p e łn ie ro zb ity ch —  1 3 zaś —  s il­

n ie u szk o d zo n y ch . O b słu g a w y sz ła z k a tastro fy  

ca ło za w y ją tk iem  jed n eg o  k o n d u k to ra , K tó ry  zo s­

ta ł n a m ie jscu zab ity .

C ałe p o g ran icze p o lsk o -n iem ieck ie p o m ięd zy  

K istrzy n iem  i P iłą  u leg ło k lęsce  p o w o d z i —  w sk u ­

tek w y lew u rzek : O d ry , W arty  i N o tec i. C zęść 

zb io ró w  zo stan ie p raw d op o d o b n ie zu p e łn ie zn i­

szczo n a .

P o d B iały m -sto k iem  trzech b an d y tó w  n ap ad -  

ło n a n ie j. A n to n iego Jan ik a i p o zb aw iw szy  g o  

p rzy to m n o śc i u d erzen iem że laza w  g ło w ę - za ­

b ra li m u  1 1 0 0 d o la rów . P rzep ro w ad zo n e d o ch o ­

d zen ie p o licy jn e n ap ro w ad z iło  n a ś lad sp raw có w  

n ap ad u , k tó ry ch aresz to w an o .

*
W  L izb o n ie zaw aliła s ię k a ted ra . R u n ął 

m ian o w ic ie su fit n ad g łó w n ą n aw ą, p rzy g n ia ta jąc  

z g ó rą ty s iąc o só b , s łu ch a jący ch n ab o żeń stw a . 

K ilk u se t z ty ch n ieszczęśliw y ch  zd o łan o ju ż w y ­

d o b y ć z p o d g ru zó w  —  są o n i w s tan ie o p łak a ­

n y m . W iele z ty ch o fia r zm arło —  resz ta zaś  

zo sta ła u m ieszczo n a w  szp ita lach . P rzesz ło 2 0 0  

o só b p o n io sło śm ierć n a m iejscu .

*

W  K ato w icach o d b y ł s ie w  n ied z ie lę k o n ­

g res g ó rn o śląsk ie j P , P . S . w  k tó ry m  w zię ło  u d z ia ł 

p rzesz ło 1 0 0 d e leg a tó w  z ró żn y ch m iast. K o n ­

g res u ch w alił sze reg rezo lu cy j z k tó ry ch w y n ika  

że św ię to 1 -g o m aja b ęd z ie o b ch o d zo n e ty lk o w  

ty ch fa łszy w y ch św iad k ów k o rzy sta d z iś k ażd y  

p raw ie —  k o m u w y p adn ie s taw ać p rzed sąd em . 

B ez n a jm n ie jszeg o sk ru p u łu o sk arżo n y lu b  o sk ar­

ży c ie l —  czy m a s łu szn o ść czy też je j n ie m a  —  

k u p u je so b ie jed neg o lu b k ilk u św iad k ów  —  i 

śm iało s ta je p rzed  sąd em  —  p ew n y , że za k ilk a  

z ło ty ch zap ew n i so b ie zw y cięstw o  n ad p rzec iw ­

n ik iem  !.

N ie d o ść n a  te rn ! D em ora lizac ja  k rzy w o p rzy -  

s iężcza o g arn ę ła n aw et sfe ry o b y w atels tw a  I Ju ż  

n ie za p ien iąd ze (ch o ć i to s ię zd arza d o ść czę ­

s to ) —  a le w  im ię fa łszyw ie p o ję te j p rzy jaźn i —  

lu b n aw et p o p rostu p o d w p ły w em  te rro ru  —  n a j­

szan o w n ie js i o b y w ate le b ez w ah an ia p o p e łn ia ją  

zb ro d n ię k rzy w o p rzy sięs tw a  —  zap ew n ia jąc w  ten  

sp o só b b ezk arn o ść lu d z io m , k tó rzy p o w in n i ju ż  

o d d aw n a sp o czy w ać w  k ry m in ale !

P o m iesza ły s ię lu d zk ie p o jęc ia ... m o ra ln o ść  

sp ad ła d o zera —  a zb ro d n ia i p o d ło ść św ięc ić  

zaczyn a try u m fy !

C zło w iek u czc iw y i p raw y , b rzy d zący s ię  

w y zy sk iem  i k rad z ieżą —  i d la teg o w łaśn ie b ie ­

d n y  —  je s t d z iś  p rzed m io tem  p o w szech n ego  lek ce­

w ażen ia —  a n aw et p o g ard y ! N ato m iast ło tr z  

p o d n a jciem n ie jsze j g w iazd y , z ło d z ie j, k rzy w o -  

p rzy sięzca —  k tó ry d ro g ą w y zy sk u i zb ro dn i n a ­

p e łn ił so b ie k ieszen ie —  ch ad za d z iś w  b lask u  

p o w szech n e j czc i i szacu n k u —  a k ażd y  o b y w a ­

te l czu je s ię u szczęśliw io n y m ’ g d y m o że u śc i­

sn ąć jeg o d ło ń o ślizg łą o d b ru d u i o d k rw i 

n iew in n e j.

Z aiste ! G in ie P o lsk a —  b o g in ie w  n ie j 

m o ra ln o ść i u czc iw o ść!.. I n ie p o m o g ą n am  ża ­

d n e p o ży czk i —  żad n e zw y cięstw a b o jo w e i d y ­

p lo m aty czn e —  je ś li d u sze n aro d u o g arn ie b ru d  

i g an g ren a!...

R ato w ać s ię m u sim y ... ra to w ać za k ażd ą ce ­

n ę!.. W sk rzesić u czc iw o ść zam arłą ... w sk rzesić  

m o raln o ść... o czy śc ić h o n o r n aro d o w y  —  in aczej  

czek a n as zg u b a n ieu ch ro n n a!.. A lb o w iem : B ia ­

d a n aro d om  —  k tó re zg n ilizn a traw i!...

J . K .



N a am bulans pócztow y kursujący pom iędzy  

K raśnikiem  a U rzędow em napadło kilku bandy­

tów , którzy zam ordow ali siekieią pocztow ego  

urzędnika i zrabow ali kilkaset złotych gotówki, 

jaka znajdowała się w am bulansie —  poczem  

podpalili w óz i zbiegli. W drożone śledztwo nie 

dało dotychczas żadnych w yników .

*
W  d. 17. bm . w pociągu Tczew skim znale­

ziono w w agonie 4 klasy w ustępie trupa m ęż­

czyzny w w ieku około 35 lat z rew olw erem w  

ręku i z raną w skroni. N azwisko nieszczęśliw e­

go sam obójcy dotychczas nie zostało ustalone.

*
Liczba autonom icznych republik sow ieckich  

pow iększona została ostatnio jeszcze o jedną re­

Jeszcze jedna afera szpiegowska.
Aresztowanie szpiegów Górnośląskich. —

K atowice. Jeszcze nie przebrzm iałe echo 

afery chojnickiej —  jeszcze nie zam knięto śledz­

tw a w sprawie afery toruńsko-grudziądzkiej —  a  

już dow iadujem y się o w ykryciu now ych zupeł­

nie afer szpiegowskich  w W ilnie i w  K atow icach.

W  aferę w ileńską zaplątana jest naw et jedna  

kobieta, która trudniła się w ykradaniem planów  

i przewożeniem ich do tego państw a które „da  

w ięcej". A resztow ano ją w chw ili w yjazdu —  

przyczem rów nież zdołano unieszkodliw ić parę 

innych osób, pom agających sprytnej niewieście  

w tern „honorow em ” zajęciu. Stało się to w  

końcu ub. tygodnia.

O becnie natom iast policji polit. udało się 

w paść na trop  now ej afery, w  której głów ny  udział 

bierze jeden polak (z urodzenia) i 3 niem ców  —  

(z zasad i urodzenia.)

Całą czwórkę szpiegow ską po aresztowaniu  

niezw łocznie osadzono za kratkam i —  poczem  

fiolicja udała się do kryjów ki, gdzie zna- 

eziono olbrzym ią ilość m aterjału szpiegow skiego  

oraz dokum entów kom prom itujących. W edług 

zeztiań szpiegów m ieli dni otrzym ać w zamian za 

te dokum enty —  sum ę 30 tys. m k. niem .

Zdemaskowanie komuny w Bydgoszczy.
Kcmitet partji — pod kluczem. - Wyniki śledztwa. — Do czego dąży komuna' 

Komuniści w Strzelcu i w kościele narodowym.
Bydgoszcz. W tych dniach nareszcie udało  

się policji politycznej zlikwidow ać grasującą od  

daw na na tam tejszym  gruncie bolszew icką partję 

kom unistyczną , trudniącą się oprócz agitacji —  

rów nież i szpiegostwem . —  A resztowanie nastą­

piło z nienacka, tak że cały dygnitarjat partji, ca­

ły jej kom itet okręgow y tudzież cały szereg naj­

w ybitniejszych działaczy —  w szystko to znalazło  

się pod kluczem —  zanim zdołano pom yśleć o  

ucieczce lub oporze. Podczas rew izji w lokalu  

kom itetow ym w ykryto cały szereg m ocno kom ­

prom itujących dokum etów stw ierdzających bez­

w zględną w inę w szystkich aresztow anych. O pie­

rając się na znalezionych koresponden ­

cjach policja  polityczna aresztow ała rów nież cały  

szereg osobistości —  nieobecnych w czasię re­

w izji w lokalu kom itetow ym . Przy tej okazji u- 

dało się zarazem stwierdzić ścisłą łączność kom i­

tetu bydgoskiego z kom itetem poznańskim —  

niedaw no jak w iadom o zlikw idow anym , i osadzo­

nym za kratam i.

W  ręce policji w padł cały zarząd partji w raz  

z prezydjum  kom itetu  które się składało z 4 ludzi

Służba 15-to miesięczna.
U stanow iony 18 m iesięczny okres służby w  

w ojsku stałem  (dla  „półtorarocznych") został skró­

cony przez m inisterstwo spraw w ojskow ych do  15 

m iesięcy. Ten 15 m iesięczny okres służby odby­

w ają półtoraroczni w jednym okresie bez przer­

w y, m ianow icie: od 7-go lipca do 1-go paździer­

nika następnego roku. Półtoraroczni zakw alifi­

kow ani przy ogólnym poborze, jak i ochotnicy  

którzy w ykażą się przed kom isją przeglądow ą  

lub P.K .U . że w  czasie w ojny polsko-bolszew ic­

kiej służyli w w ojsku ochotniczo przynajm iej 

przez przeciąg trzech m iesięcy zostaną w cieleni 

nie w lipcu lecz dopiero w  październiku i będą  

stale urlopow ani od 1-go października następnego  

roku, to jest po przesłużeniu 12 m iesięcy.

Skrócenie służby do 12 m iesięcy z term inem  

pow ołania do szeregów 1-go października zam iast 

7 lipca jest stosowane rów nież do półtorarocz­

nych, którzy przynajm iej przez dw a lata bezpo­

średnio przed pow ołaniem w zględnie w stąpieniem  

ochotniczem do służby w w ojsku stałem  brali u- 

dział w ćw iczeniach  hufców  szkolnych, Inb innych  

organizacjach P. W . oraz uzyskali św iadectwo z 

w ynikiem  przynajm niej dostatecznym  z pierw szego  

odbytego kursu P, W . w obozie letnim . Ci z 

pośród m aturzystów którzy po uzyskaniu m atury  

nie osiągnęli jeszcze w ieku poborowego, m ogą  

odbyć służbę w ojskową w  charakterze ochotni­

ków , co jest bardzo w skazane rów nież z m oty­

w ów w yżej przytoczonych. O chotnicza służba 

publikę: M ianowicie dotychczasow y okręg auto­

nom iczny K irgizki został przem ianow any na au­

tonom iczną republikę K irgizką.

*
W  stanie M eksykańskim Chichuachua w y­

buchła now a rew olucja, którą urządził dotych­

czasow y gubernator tego stanu  — A lm eida, oskar­

żony przez parlam ent o zdradę stanu. W ojska 

rządow e rozpoczęły w alkę z pow stańcam i.

»
M arszałek Józef Piłsudski w yasygnował ze 

sw ych pryw atnych funduszów sum ę [0 tysięcy zł. 

przeznaczając ją dla biednych bezrobotnych  m ia­

sta Łodzi.

Za 30 000 zł sprzedali honor i cześć.
N a w ielkie szczęście —  im preza się  nie uda­

ła i zam iast po pieniądze czw órka pow ędrow ała 

do „ula" —  po dobrze zasłużoną nagrodę —  w  

postaci w iktu bezpłatnego, opierunku i m ieszka­

nia na koszt rządu polskiego, który w sw ej ła­

skawości naw et obcokrajow ców obdarza bezpła­

tnym lokalem i żyw nością —  w zam ian za tak  

„potężne" zasługi dla dobra... V aterlandu.

M iejm y nadzieję, że dopóki w ładze nasze 

nie przedsięwezm ą jakichś  energicznych środków  

—  na w zór sprawy Piątek —  U rbaniak — do  

póty szpiegostw o w Polsce nie ustanie gdyż 

szpieg niem iecki nie ulęknie się naszych kom for­

tow ych w ięzień, gdzie korzystać będzie z tylu  

udogodnień i z takiego „w spółczucia"  kom patrjo- 

tów i kom panów pozostająch na sw obodzie, że 

areszt —  w yda m u się czem ś w rodzaju kurortu, 

dokąd „dla zdrow ia" osadzono  go  na krótki okres 

czasu! ___

Zaiste dopóki szpiegostw o będzie karane 

tylko w ięzieniem —  nie zaś śm iercią, jak należy  

—  dopóty liczba szpiegów w zrastać będzie z 

każdą godziną.

—  piastujących naw et w  sferach m iędzynarodów  

ki w szechkom unistycznej niebylejakie godność  

i zażyw ających pow szechnego szacunku całego  

bandytko — ‘ bolszew ickiego bractw a.

Jeden z tych panów jest doskonale znanym  

policji dygnitarzem kom unistycznym —  i kilka­

krotnym  byw alcem , w ięzień  Został on dopiero  nie­

daw no w ypuszczony z „ula" —  po to, abyjuż po  

kilku tygodniach dostać się tam znow u —  tym  

razem —  już na trochę dłuższy okres czasu.

Bliższe szczegóły śledztwa —  jak rów nież  

nazwiska aresztow anych trzym ane są narazie w  

ścisłej tajem nicy —  ze w zględu na konieczność 

dalszych badań i aresztowań, którym m ogłaby 

publikacja dotychczasowych w yników grubo za­

szkodzić. M ożem y jedynie stwierdzić, że w szys­

cy praw ie aresztow ani należą do „Strzelca" i do  

kościoła narodow ego. Znaczy to, że kom uniści 

m iędzy innem i postaw ili sobie za zadanie opa­

now ać całkow icie te organizacje i uczynić sobie  

z nich coś w rodzaju bojów ek kom unistycznych.

zalicza się na poczet obow iązkow ej służby w  

w ojsku stałem a ponadto ochotnicy m ają praw o  

w yboru rodzaju  broni. W szelkich inform acyj co  

do uzyskania praw a półtorarocznej służby w ojs­

kow ej udzielają w łaściw e w ładze adm inistracyjne  

1 -ej instancji, zaś dotyczących  zaciągu  ochotnicze­

go —  w łaściw e P.K .U.

Starożytne cegły

700 lat leżały w ziemi
Z Chełm ży donoszą:

Podanie ludow e głosiło, jakoby na przylądku  

za górą piaskow ą (Cap M eier) dla szczególnej 

dobroci gliny zbudow ano specjalną cegielnię, 

w której w ypalano cegłę dla katedry chełm źyńs-- 

kiej, —  Podanie to okazało się praw dziw e. Przy  

obecnem niw elow aniu terenu natrafiono pod po ­

w ierzchnią ziem i na liczne odłam ki starożytnej 

cegły odpow iadające form ą i w yrobem cegłom  

m urów katedry, której budowę, jak w iadom o, 

rozpoczęto w roku 1251. K aw ały cegieł leżących  

blisko 700 lat w ziem i utrzym ały się dobrze  

i nic nie straciły na sw ej jakości. N atrafiono rów ­

nież w kilku m iejscach na jakieś grube m ury, 

praw dopodobnie będą to fundam enty pieca  
ceglanego.

N a innem m iejscu w pobliżu fundam entów  

odnaleziono szczątki naczynia przedhistorycznego  

O dalszych szczegółach inform ow ać będziem y w  

m iarę dalszych odkryć.

Zadżumiony parowiec krąty po oceanie. 
Podróżą! stopniowo wymierają.

N a statku pocztow ym kursującym  pom iędzy  

Indjam i aPołudniow ą A m eryką w ybuchła dżum a.

W  drodze zm arło trzech podróżnych, a dw ie 

osoby z załogi zachorow ały w śród podejrzanych  

objaw ów.
K apitan okrętu pow iadom ił telegrafem bez 

drutu najbliższy port o zarazie i zażądał przy­

słania leków.

Jakoż w kilka godzin potem zjaw ił się hy­

droplan i opuścił na w odę beczułkę, w której 

znajdowały się środki lecznicze.

Rów nocześnie nadszedł rozkaz w ładz porto­

w ych w zbraniający okrętow i przybijania do lądu  

Zadżum iony okręt krąży w ięc po oceanie, 

a straszliw a zaraza szerzy śm ierć w śród podróż 

nych i załogi.

Zm arłych na tę straszną chorobę spalają w  

piecach okrętow ych, aby nie zarażać w ody za­

razkam i dżum y.

Tajemniczy żeglarz.
Samo me czółno.

Przed kilku dnam i w nocy spostrzegli żoł­

nierze graniczni koło Tighiny na granicy rosyj- 

sko-rum uńskiej czółno, które\powoli zbliżało się 

przez D niestr do rum uńskiego brzegtt. G dy  

czółno to przepłynęło już połow ę rzeki i znajdo- 

dow ało się blisko rum uńskiej strony, żołnierze  

zaw ezw ali jadącego niem m ężczyznę do postoju  

Tajem niczy podróżny nie odpowiadał zbliżając  

się dalej do brzegu, na co żołnierze rozpoczęli 

ogień.

G dy łódka dobiła do brzegu, w yciągnięto  ją  

na brzeg i spostrzeżono w  niej nieżyw ego już  

kierow cę. Znaleziono przy nim rew olw er z 1 1 

nabojam i i potw ierdzenie na oddanie w ielkiej 

sum y pieniężnej. Zastrzelony był najprawdopo­

dobniej agentem bolszewickim który dla tajnych  

kom unistycznych  zw iązków w Bessarabji przewo­

ził pieniądze.

N ieszczęście słynnego lotnika  

w łoskiego de Pinedo.

Z N ev Jorku nadeszła w iadom ość, że słyn­

nem u lotnikowi w łoskiem u —  de Pinedo w yda­

rzyło się straszne nieszczęście —  w chw ili gdy  

zabierał się do lotu z Roosevelt —  Lake w kie­

runku Sant-Jago, O to na krótko przed w yrusze­

niem w drogę w sam olocie jego w ybuchł ogień, 

kóry w m gnieniu oka objął cały  aparat —  poże­

rając go doszczętnie.

W ypadek ten w yw ołał nieskończoną ilość ko­

m entarzy ze strony całej prasy w łoskiej, która  je­

dnom yślnie w yraża przekonanie, że cały ten po­

żar był dziełem  zam achow ców  antyfaszystow skich. 

Rów nocześnie nadeszła w iadom ość z W łoch, że 

M ussolini zam ierza bohaterskiem u lotnikow i ofia­

row ać now y sam olot tego sam ego typu, co po­

przedni i przesłać m u najpóźniej do dn. 15 b. m  

celem um ożliw ienia Pinedo*  w i odbycia drogi 

pow rotnej z A m eryki przez ocean do  ojczyzny —  

w pow ietrzu.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 22 kw ietnia 1927 r.

— Występ operetki toruńskiej w Wą­
brzeźnie. W poniedziałek, dnia 25 bm . o godz. 

8-m ej w iecz. w sali D w oru W ąbrzeskiego odbę­

dzie się prem jera m elodyjnej, o bardzo w esołej 

treści i doskonałej a ciekaw ej budow ie sceni­

cznej operetki Palla pt. „RozwÓdkaH, w której 

prym dzierżyć będzie urocza i czarująca zarówno  

głosem jak i grą i toaletam i królow a polskiej 

operetki —  p. Wiktorja Kawecka, obok której 

nikną najgłośniejsze nazw iska śpiew aczek ope-
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K a ż d y  ro z u m n y  c z ło w ie k p rz y z n a ć  m u s i, ż e  
s to s u n k i, p a n u ją c e  w  ro ln ic tw ie  n ie s ą  z u p e łn ie  
z d ro w e  i ż e o b e c n y  u s tró j ro ln y  w y m a g a  p e w n e j 
p rz e b u d o w y . W y s ta rc z y p o w ie d z ie ć , ż e is tn ie je  
w  P o ls c e  o k o ło  3  m iljo n y  ro d z in , k tó re p o s ia d a ­
ją k a r ło w a te g o s p o d a rs tw a , n ie d a ją c e im  
d o s ta te c z n e g o u trz y m a n ia . P o n ie w a ż  k a ż d a  ro ­
d z in a s k ła d a  s ię z 5 — 6  o s ó b  p rz e to  m o ż n a p rz y ­
ją ć , ż e o k o ło 1 8 m iljo n ó w  lu d u ro ln e g o  ż y je w  
n ę d z y . S e jm p o lsk i u c h w a lił ju ż d a w n o  re fo r ­
m ę  ro ln ą , k tó ra  je d n a k  d la b ra k u  fu n d u sz ó w  i z  
p o w o d u  ró ż n y c h  t ru d n o śc i  n a tu ry  te c h n ic z n e j b a r ­
d z o  p o w o li  w c h o d z i w  ż y c ie . R z ą d  s a m  w s z y s tk ie g o  
w y k o n a ć n ie m o ż e , a  s k a rb m ło d e g o n a s z e g o  
p a ń s tw a je s t z a s z c z u p ły , a b y m ó g ł s p ro s ta ć  
w s z y s tk im  w y m a g a n io m  z łą c z o n y m  z p rz e p ro w a ­
d z e n ie m  re fo rm y  ro ln e j . T o  te ż  s a m o  s p o łe c z e ń ­
s tw o  m u s i p rz e ją ć n a s ie b ie c h o ć c z ę ś ć ty c h  
o b o w ią z k ó w  i d ro g ą s a m o p o m o c y b u d o w a ć le ­
p s z ą  p rz y sz ło ść . W  z ro z u m ie n iu  te j k o n ie c z n o ś c i 
z a w ią z a ła s ię  w  n a s z y m p o w ie c ie S p ó łd z ie ln ia  
P a rc e la c y jn o -O s a d n ic z a , k tó ra p o s ta w iła  s o b ie  z a  
z a d a n ie p o m a g a ć  ty m  d ro b n y m  ro ln ik o m , k tó rz y  
n a b y w a ć  b ę d ą  z ie m ię z p a rc e la c ji . P o m o c ta m a  
iś ć g łó w n ie w  t rz e c h k ie ru n k a c h : 1 . u ła tw ia n ie  
n a b y c ia p a rc e li , 2 . u d z ie la n ie k re d y tu  n a z a k u p  
z ie m i i 3 . s ta w ia n ie b u d y n k ó w  d la o s a d n ik ó w  n a  

k re d y t.EDCBA
W  n a jb liż s z y m  c z a s ie ro z p o c z n ie n o w o z a ło -  

ż o n a „Spółdzielnia' w W ąbrzeźnie p rz y jm o ­

re tk o w y c h . N ie m a łą a tra k c ją „ R o z w ó d k i" b ę ­
d z ie ró w n ie ż w y s tę p g o ś c i p . W ito ld a Z d z ito -  
w ie c k ie g o ,  a r ty s ty  o  u s ta lo n e j m a rc e . O b o k  ty c h  
d w o jg a k o ry fe u s z ó w  le k k ie j m u z y k i z w ra c a ją n a  
s ie b ie u w a g ę d o s k o n a łą  g rą  p p . S w irs k a , A d a m -  
k ie w ic z ó w n a , B o lk o , I lc e w ic z , J e jd e ,  O rlic z , R a c z ­
k o w s k i i in n . B a le t z M a tu s z e w s k ą i W ie rz b ic ­
k im  n a  c z e le , a ta k ż e m ło d z iu tk ie „ g ir ls " z b ie ­
ra ć b ę d ą z a s łu ż o n e  o k la sk i , ja k ró w n ie ż k a p e l­

m is trz  —  p . Z . D y m m e k .
— W ostatniej chwili! Z e b ra n ie R a d y  

D z ie ln ic y P o m . P rz y p o m in a m y ta k P rz e w ó d . 
O k rę g , ja k  Z a rz ą d  T o  w . g im n . S o k ó ł n a P o m o ­
rz u  i © k ra in ie , ż e z e b ra n ie  R a d y D z ie ln ic y  P o ­
m o rsk ie j o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia  2 4  k w ie ­
tn ia  b r . w  B y d g o s z c z y .

Z b ió rk a  d e le g a tó w  i C z ł. Z a rz ą d u  ta k  O k r . 
ja k o i d z ie ln ic y o ra z g n ia z d S o k o lic O k r . V .  
s e k c . m . B y d g o s z c z y  z e  s z ta n d a ra m i ja k  n ie  m n ie j 
o rk ie s try S o k o le j z g n ia z d a W ilc z a k  —  O k o lę , 
o  g o d z . 8  m e j ra n o  w  o g ro d z ie P a tz e ra p rz y  u l. 
Ś w . T ró jc y .

S tró j u ro c z y s to ś c io w y —  a c o n a jm n ie j s ta ­
w ić s ię  p o w in n a d ru ż y n a  w  c z a p k a c h  S o k o lic h .

Z  B y d g o s z c z y  b ra ć  m u s z ą w  te rn  p o c h o d z ie  
w s z y s tk ie  o d d z ia ły . W z y w a m y w ię c S z a n . D ru ­
ż y n ę  n a  te j d ro d z e  d o l ic z n e g o u d z ia łu  ta k  w  
p o c h o d z ie ja k o i m s z y ś w .

Z e b ra n ie  z a ś  p e łn e g o  Z a rz ą d u  D z ie ln ic y  P o m .  
Z w . T o w . g im . S o k ó ł o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę  
d n ia 2 3 k w ie tn ia t r . o g o d z . 2 0  (8 -m e j w ie c z o ­
re m ) w  H o te lu  L o n g n in g a .

U p ra sz a s ię  b y w s z y s c y  C z ł.  Z a rz ą d ó w  c a łe j  
D z ie ln ic y s ta w ili s ię w  k o m p le c ie .

Z a rz ą d  Z w . T o w . g im .
C z o łe m ! „ S o k ó ł" .
— Co uchwalili ojcowie m iasta? O n e g d a j  

w e ś ro d ę  w  g o d z in a c h  w ie c z o ro w y c h  o d b y ło  s ię  
n a g le p o s ie d z e n ie  R a d y  M ie js k ie j, n a  k tó re  p rz y ­
b y ło 1 4  o jc ó w  m ia s ta tu d z ie ż  2  ra d c ó w  M a g is tra ­
tu  a m ia n . p p . G ra b o w s k i i B ia łe c k i.

O b ra d y  ro z p o c z ę to o  g o d z . 7 -e j p u n k tu a ln ie  
—  p rz y s tę p u ją c  o d ra z u  d o  p ie rw s z e g o  p u n k tu  t . j . 
d o u c h w a le n ia  p re lim in a rz a  b u d ż e to w e g o n a  ro k  
1 9 2 7 |2 8 . Z a ła tw iw s z y  k w e s tję  b u d ż e tu  —  w e d łu g  
re fe ra tu p . B u rm is trz a S c h w a rz a —  u c h w a lo n o  
n a s tę p n ie —  ró w n ie ż n a w n io se k  p . B u rm is trz a  
z e z w o lić  M ie jsk ie j K a s ie O s z c z ę d n . n a  z a c ią g n ię ­
c ie p o ż y c z k i w  s u m ie  8 2 5 0  z ł w  B a n k u  K o m u n a l­
n y m  w  P o z n a n iu  —  z te rn , ż e c a ła s u m a p rz e ­
z n a c z o n a  z o s ta n ie n a  z a p o m o g i d la  m ie js c o w e g o  
h a n d lu  i p rz e m y s łu .

W  d a lsz y m  c ią g u R a d a ro z p a trz y ła  k w e s tję  
z m ia n y  s ta tu tu  p o d a tk u  o d  p s ó w , p rz y c z e m  z a d e ­
c y d o w a n o  p o w o ła ć s p e c ja ln ą k o m is ję k tó ra b ę ­
d z ie m ia ła  z a  z a d a n ie  d o k o n a ć  n ie z b ę d n y c h  z m ia n  
o w e g o  s ta tu tu , c o m a n a s tą p ić w  c ią g u n a jb liż ­
s z y c h ty g o d n i. W  s k ła d te j k o m is ji w e sz li p p .  
P io tro w sk i ( ro ln ik ) K a c z y ń sk i i Z a le w s k i.

J a k o  p u n k t c z w a r ty  —  u c h w a lo n o w y p ła c ić  
1 0 0 z ł s u b w e n c ji n a  rz e c z k o m ite tu  o rg . „ M ie s ią ­
c a K s ią ż k i" d la m ło d z ie ż y S z k ó ł P o w sz e c h n y c h  

p o c z e m  R a d a z a d e c y d o w a ła p rz e d łu ż y ć te r ­
m in  w a ż n o ś c i u c h w a ły , d o t. w s trz y m a n ie  p o b o ru  
p o d a tk u  o d k o n c e r tó w  —  a ż d o  d n ia 1 s ty c z n ia  
1 9 2 8 ro k u .

P o rz ą d e k d z ie n n y o b ra d  z o s ta ł w y c z e rp a n y  
o s ta te c z n ie u c h w a le n ie m  ta ry fy o p ła t n a  rz e c z  
U rz ę d u  R o z je m c z e g o d o  s p ra w  m ie s z k a n io w y c h . 
P o  z a m k n ię c iu o b ra d o f ic ja ln y c h z a b ra ł g ło s p *  
B u rm is trz , s ta w ia ją c  n a g ły  w n io s e k  o u d z ie le n ie  
p o ż y c z k i w  w y s o k o ś c i 1 0 0 ty s ię c y z ło ty c h  n a  b u ­

w a ć w p ła ty  n a z ie m ię  z p a rc e la c ji je d n e g o  w ię ­
k s z e g o m a ją tk u , p rz e p ro w a d z a n e j p rz e z C e n tra lę  
g ru d z ią d z k ą . O b o k  p o w y ż s z y c h  z a d a ń  p rz y jm o ­
w a ć b ę d z ie S p ó łd z ie ln ia w k ła d k i o s z c z ę d n o śc i 
o d  s w y c h c z ło n k ó w , a b y  fu n d u s z a m i w  te n  s p o ­
s ó b  u z y s k a n y m i m o g ła  p rz y jść  z p o m o c ą f in a n ­
s o w ą  ty m , k tó rz y  te j p o m o c y b a rd z ie j p o trz e b u ją . 
Z w ła s z c z a p ra g n ie  S p ó łd z ie ln ia  n a  te n  n a jg o rs z y  
c z a s p rz e d  ż n iw a m i c z y li n a c z a s p rz e d n ó w k u ,  
k ie d y  to  ro ln ik n ie m a ju ż n ic d o  s p rz e d a n ia ,  
u ru c h o m ić fu n d u s z e  k re d y to w e „Spółdzielnia* ta  
o p a r ta  je s t je d n a k n a  w z a je m n o śc i , c z y li b ę d z ie  
m o g ła ty lk o  w te d y p rz y jś ć b ie d n y m  z p o m o c ą , 
k ie d y b o g a ts i z a s ilą ją  s w y m  g ro s z e m . W  d o ­
b rz e z ro z u m ia ły m  w ła sn y m  in te re s ie p o w in n i te ż  
ś w ia tle js i ro ln ic y u ś w ia d o m ić d ru g ic h  i z a c h ę c ić  
ic h  d o  p rz y s tą p ie n ia  n a c z ło n k a „Spółdzielni"  
b o  ty lk o  s iln a o rg a n iz a c ja w ła sn a m o ż e im  w  
ra z ie p o trz e b y p rz y jś ć z p ie n ię ż n ą p o m o c ą . O  
in n y c h  c z y n n o ś c ia c h , ja k ie „Spółdzielnia" za­
m ie rz a p o d ją ć , p o m ó w im y  in n y m  ra z e m .

In fo rm a c ji w  s p ra w ie „Spółdzielni" m o ż n a  
z a s ię g n ą ć  u  P. Chwastka ul. Chełm ińska 10  
lub p. Tom aszewskego ul. W olności 59.

T a k  p o trz e b n e j d la  n a s z y c h ro ln ik ó w  o rg a ­
n iz a c ji g o s p o d a rc z e j ż y c z y m y ja k n a jle p s z e g o  

ro z w o ju !

d o w ę d o m ó w  ro b o tn ic z y c h w  W ą b rz e ź n ie . P o ­
ż y c z k a ta  —  w e d łu g  p ro je k tu w n io sk o d a w c y  —  
m a b y ć z a c ią g n ię tą  w  K a s ie U b e z p ie c z a ln i K ra ­
jo w e j —  z te rm in e m  p ła tn o ś c i m o ż liw ie  n a jo d le ­
g le js z y m , a b y m ia s to m o g ło z n ie j w y c ią g n ą ć  
m a x im u m  k o rz y ś c i —  i z a p e w n ić  s o b ie m o ż n o ś ć  
je j c a łk o w ite g o  z w ro tu .

N a t le  te j p o ż y c z k i w y w ią z a ła s ię p o m ię d z y  
o jc a m i m ia s ta d łu ż s z a d y s k u s ja , w  k tó re j z a b ie ­
ra l i g ło s p p . N a łę c z , K a c z y ń s k i, P io tro w s k i ( ro l­
n ik ) i k ilk u in n y c h . P rz e d y s k u to w a n o ró w n ie ż  
ro z p a try w a n ą p o p rz e d n io s p ra w ę p o d a tk u o d  
p s ó w  —  p o c z e m  o  g o d z . 1 1 m in u t 5 p rz e w o d n i ­
c z ą c y  p . G ra je w s k i p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z y ł.

W o g ó le  c a łe  o b ra d y  p ro w a d z o n e  b y ły  w  s p o ­
s ó b  w y s o c e p a r la m e n ta rn y  —  b u d z ą c y  z a d o w o le ­
n ie o b e c n y c h  i z a u fa n ie  d o  w s z y s tk ic h  p o c z y n a ń  
t ra k to w a n y c h ta k p o w a ż n ie i w y c z e rp u ją c o  —  
O p ie ra ją c  s ię  n a  w ra ż e n ia c h , o d n ie s io n y c h  z  p rz e ­
b ie g u o b ra d o n e g d a js z y c h  —  m o ż e m y w y ra z ić  
n a d z ie ję , ż e ró w n ie ż i n a d a l  w s z e lk ie  p o s ie d z e n ia  
R a d y  M ie js k ie j o d b y w a ć s ię b ę d ą  w  ty m  s a m y m  
s to p n iu s o lid n ie i p a r la m e n ta rn ie —  k u o g ó ln e ­
m u  z a d o w o le n iu  —  i w  im ię  d o b ra  p u b lic z n e g o .

— Zabawa Pocztowców. W n ie d z ie lę  d n .  
2 4  b m . w  s a li  h o te lu  „ D w ó r W ą b rz e sk i"  o d b ę d z ie  
s ię  w s p a n ia ła z a b a w a , u rz ą d z o n a  s ta ra n ie m  m ie j­
s c o w e g o  Z w ią z k p P ra c o w n ik ó w  P o c z ty  i T e lg ra -  
fu  (F u n k c jo n a r iu sz e  n iż s i) . N a  p ro g ra m  s c e n ic z ­
n y  s k ła d a  s ię w p ie rw s z y m  rz ę d z ie z n a k o m ita  
s z tu k a je d n o a k to w a  —  a le  b a rd z o  d łu g a  i w e s o ła  
p . t . „ K o m in ia rz i M ły n a rz " . P ró c z te g o  o d b ę d ą  
s ię p o p is y  w o k a ln e ( ś p ie w „ S ło ń c e w s c h o d z i i 
z a c h o d z i" ) —  n a d z w y c z a j p ię k n e i n a s tro jo w e o -  
ra z p o p isy  m u z y c z n e  o rk ie s try  6 3  p u łk u  p . —  n ie  
m ó w ią c  ju ż o d e k la m a c ja c h  i m o n o lo g a c h , k tó re  
rz e c z y w iś c ie b u d z ą h o m e ry c z n e w y b u c h y  ś m ie ­
c h u . P o p rz e d s ta w ie n iu  i m o n o lo g a c h  —  o d b ę ­
d ą  s ię o g ó ln e  ta ń c e  p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s try  w o j­
s k o w e j. G o rą c o  a p e lu je m y  d o S z a n . O b y w a te l  
s tw a —  a b y  n ie  le k c e w a ż ą c  s o b ie  p rz e d s ię w z ię c ia  
p o c z to w c ó w  —  t łu m n ie p o s p ie s z y ło  w z ią ć u d z ia ł  
w  z a b a w ie , k tó ra is to tn ie z a s łu g u je  n a  o g ó ln e  p o ­
p a rc ie . —  N ie p o ż a łu je  te n , k to  w  n ie d z ie lę  s ta ­
n ie w  s z e re g u  g o ś c i Z w ią z k u  P o c z to w c ó w  —  g d y ż  
w y d a te k , ja k i p o n ie s ie s to k ro tn ie s ię o p ła c i —  
s e rd e c z n e m i w y b u c h a m i ś m ie c h u  —  i s e rd e c z n ą  

z a b a w ą .. >
— W ielkie Radowiska p o w . W ą b rz e ź n o . 

(Z a b a w a P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w ) . W  n ie d z ie lę  
d . 2 4 b m . T o w . P o w st. i W o ja k ó w  w  W ie lk ic h  
R a d o w is k a c h u rz ą d z a w  s a li d ru h a N e u m a n n a  
w ie lk ą z a b a w ę , p o łą c z o n ą z ta ń c a m i i z  p rz e d s ta ­
w ie n ie m  a m a to rs k ie m . N a p ro g ra m  s k ła d a ją s ię  
m o n o lo g i, d e k la m a c je o ra z s z tu k a te a tra ln a  p . t . 
„ C h ra p a n ie  z  ro z k a z u " . C z y s ty d o c h ó d  z z a b a w y  
p rz e z n a c z o n y  z o s ta fe n a ro z w ó j o rg a n iz a c ji. B i­
le ty w s tę p u s ą n a d z w y c z a j ta n ie —  p rz y c z e m  
je sz c z e  c z ło n k o w ie  b ra tn ic h  to w a rz y s tw  o trz y m u ­
ją 5 0 p ro c e n t z n iż k i .

M a m y n a d z ie ję , ż e z a ró w n o  p ię k n y  c e l z a ­
b a w y  —  ja k  i s a m  je j p ro g ra m  s p ra w ią , ż e s a la  
p . N e u m a n n a s ta n ie  s ię m ie js c e m  s p o tk a n ia c a ­
łe g o o b y w a te ls tw a o k o lic z n e g o  —  te m b a rd z ie j , 
ż e T o w . P o w s t. i W o j. z a s łu g u je  n a  ja k n a jw ię k s z e  
p o p a rc ie s p o łe c z e ń s tw a .

—  G olub. W n ie d z ie lę d n ia  2 4  k w ie tn ia b r . 
o  g o d z . 8 -m e j p o  p o ł. K o ło  P o d o f ic e ró w  re z e rw y  
Z .Z . R . P . u rz ą d z a  p ie rw s z ą z a b a w ę z p rz e d s ta ­
w ie n ie m ' te a tra ln e m .

W y s ta w ia m y  K o m e d jo -o p e rę  p .t . U ła n (H u z a r )  
i W o lty ź e r . J ó z e fa L a s o c k ie g o . P o  p rz e d s ta w ie ­

n iu z a b a w a ta n e c z n a , s trz e la n ie i k rę g lo w a n ie  
o  n a g ro d y  o ra z  b a rd z o  w ie le  in n y c h  n ie sp o d z ia n e k .  
Z a rz ą d  p ro s i g o rą c o  o  ja k n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł , a  
z e  s w e j s tro n y  z a p e w n ia , ż e  d o ło ż y  ja k n a jlic z n ie j- 
s z y c h  s ta ra ń , a b y  g o ś c i w  z u p e łn o ś c i z a d o w o ln ić .
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-W ażne! CZYTAJCIE RO LNICY! W ażne!

Czy już dokonałeś nowych zasiewów i obliczyłeś  
i le p ra c y  i p ie n ię d z y  w  to  w ło ż y łe ś ?

Czy pom yślałeś o niebezpieczeństwie gradowem , 
k tó re  n a c ie b ie  c z y h a ?

Czy pom yślałeś o tern, że przez grad m ożesz się  

zrujnować?
P rz e w id z ia łe ś  ju ż  ja k  s ię o d  te j  k lę s k i u c h o w a ć ?  
N ie u c z y n iłe ś je sz c z e  te g o ?  Pom yśl o tem.

N a jw y ż sz y c z a s ! Ubezpiecz się! N ie s z u k a j T o ­
w a rz y s tw a , g d v ż m a s z je p o d rę k ą . Cbcesz  
wiedzieć jak się nazywa ?„V E S T A“ !

Z  s ie d z ib ą  w  P o z n a n iu , to n a jw ię k s z e c z y s to  
p o lsk ie  T o w a rz y s tw o  U b e z p ie c z e ń  w  d z ia le g ra ­
d o w y m . W  ro k u  1 9 2 6 p o s ia d a ła 2 6 ,0 0 0  C z ło n ­
k ó w  n a  s u m ę u b e z p ie c z e n ia 1 9 6 ,0 0 0 ,0 0 0 — z ło ­
ty c h , p re m ji z e b ra ła  2 ł/ 2 m iljo n a  z ło ty c h , a  fu n ­
d u sz re z e rw o w y  w y n o s i o k o ło  8 0 0  0 0 0  z ło ty c h .

R O L N IK U ! M ie j z a u fa n ie  d o  „ y E S T Y “ , b o  
w ię k s z o ść  R a d y  N a d z o rc z e j to  R o ln ic y  „ V E S T A "  
u w z g lę d n ia  T w o je in te re sy ! G d y  n a  p rz e d n ó w ­
k u  m a s z m a ło  p ie n ię d z y  n a p re m ję , to  u b e z p ie c z  
s ię  w e d łu g s y s te m u re p a r ty c y jn e g o , w  je s ie n i 
p o  ź m w a c h  m o ż e sz  z a p ła c ić  re s z tę ! In n e  T o w a ­
rz y s tw a  te g o  s y s te m u  n ie  m a ją , d la te g o  w y s tę ­
p u ją  p rz e c iw  n ie m u . J e s t o n  n a js p ra w ie d liw s z y  
i n a jta ń s z y . M o ż e sz  s ię  ta k ż e u b e z p ie c z y ć p o ­
d łu g  s ta łe jp re m ji lu b  z e z w ro te m  p o ło w y  w ra ­
z ić  n ie z g ło s z ^ n ia s z k o d y .

Z  „ V E S T Ą “ z a w a rły s p e c ja ln e k o n tra k ty  
P o m o rs k ie  T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e , W e ic h s e lb u n d  
W ie lk o p o ls k ie T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e o ra z  Z a -  
c h o d n io p o lsk ie T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e n a  p o d ­
s ta w ie  k tó ry c h  C z ło n k o w ie o trz y m u ją  s p e c ja ln e  
ra b a ty . Do „VESTY“ m ają wszyscy zaufanie!

U b e z p ie c z e n ia  p rz y jm u je  O d d z ia ł P o m o rs k i  
w G ru d z ią d z u  P I . 2 3 . S ty c z n ia  1 0 .

>1

M
M

N 

a

M

a 

o

M
O

PP

M 

to

M 

n 

ta

W M 

ii

— M ierxyn, p o w ia t  lu b a w s k i. (M o rd e rs tw o  
c z y  s a m o b ó js tw o ) . —  P rz e d k ilk u  d n ia m i z n a le ­
z io n o  t ru p a  tu te js z e g o ro ln ik a , S ta n is ła w a S a rn y ,, 
z ra n ą o d k u li re w tf lw e ro w e j n a d  le w e m  o k ie m -  
K o ło  n ie g o  le ż a ł w y s trz e lo n y  re w o lw e r o ra z  z n a ­
le z io n o  l is t p o ż e g n a ln y d o  ro d z ic ó w . —  Z m a r ły  
o ż e n ił s ię w  je s ie n i ro k u z e s z łe g o , p o ż y c ie  m a ł­
ż e ń s k ie  b y ło  n a d e r  p o p ra w n e . R o d z in a rp rż y p u s z -  
c z a  tu  z a b ó js tw o i tw ie rd z i, ż e  l is t z o s ta w io n y  n ie  
je s t p is a n y  rę k ą  z m a r łe g o . D o c h o d z e n ia w  to k u .

—  Iłowo- (Z a k o p a ła  s w e  d z ie c k o  p rz y  c h le ­
w ie ) . P o lic ja a re s z to w a ła  w  ty c h  d n ia c h  n ie j . R o -  
m ia n k ó w n ę  z p o b lisk ie g o  J a n o w a , p o d  z a rz u te m  
d z ie c io b ó js tw a . N a p o s te ru n k u  p o i. p a ń s tw , w y ­
p ie ra ła s ię , ż e  w o g ó le d z ie c k a  n ie p o ro d z iła  i  d o ­
p ie ro  g ro ź b a , ż e s p ro w a d z i  s ię  le k a rz a ,  c e le m  z b a ­
d a n ia , p o s k u tk o w a ła . R o m ia n k ó w n a p rz y z n a ła  
s ię d o  m a c ie rz y ń s tw a i d o  p o w tó rn e g o  u s u n ię c ia  
s w e g o —  d z ie c k a , k tó re  z a k o p a ła  p rz y  c h le w ie .  
D z ie c k o  z o s ta ło  o d k o p a n e i o d s ta w io n e  d o  z b a d a ­
n ia , c z y  w  ty m  w y p a d k u  m ia ło  m ie js c e d z ie c io ­

b ó js tw o .
— Strzałkowo, p o w .  k o ś c ie rs k i . (Z e  s tra c h u  

p rz e d  ż o n ą  w y m y ś li ł n a p a d .) P e w ie n h a n d la rz ,  
k tó ry p rz e h u la ł k w o tę 2 0 0 z ł , o b a w ia ją c s ię  
ż o n y , n ie c h c ia ł w ro c ic  d o d o m u . U d a ł s ię d o  
p o lic ji w  S trz a łk o w ie z d o n ie s ie n ie m , ż e p a d ł  
o f ia rą z b ro d n ic z e g o  n a p a d u , p o d c z a s k tó re g o  z ra ­
b o w a n o  m u  w y m ie n io n ą  p o w y ż e j g o tó w k ę . P o ­
l ic ji w y d a ło  s ię to  z e z n a n ie p o d e jrz a n e m , w y ru ­
s z y ła  je d n k ż e  z n im  n a  m ie js c e  n a p a d u . W  p e w ­
n e j c h w ili w y jm u je  o n  z k ie s z e n i p o r tfe l  i rz u c a  n a  
s z o s ę , m ó w ią c  p o  c h w ili: „ W id z ic ie p a n o w ie , ta m  
le ż y  m ó j p o r tfe l" . K a w a ł je d n a k s ię n ie udał. 
J e d e n  z p o s te ru n k o w y c h  b o w ie m  w id z ia ł , ja k  o n  
s a m  p o r tfe l w y rz u c ił z k ie s z e n i. W z ię ty  w  k rz y ­
ż o w y  o g ie ń  p y ta ń , p rz y z n a ł s ię , ż e c h o d z iło  m u  
o s f in g o w a n ie n a p a d u , a lb o w ie m o b a w ia ł s ię  
w ró c ić d o  d o m u  b e z p ie n ię d z y .

— Skarszewy.* (O k ra d z e n ie o m d la łe g o .)  
R z ą d c a m a ję tn o śc i W ię c k o w y , p . B rz o s k o w s k i,  
w ra c a ją c  z e  S k a rs z e w  d o  d o m u , z e m d la ł p o  d ro ­
d z e . P rz e c h o d z ą c y ro b o tn ik T rz o s k a , z a m ia s t  
b e z p rz y to m n e g o z w ie rz c h n ik a  s w e g o  p o d n ie ś ć  i 
o c u c ić  z a b ra ł m u  p o r tfę l z  z a w a r to śc ią 2 0 0  g u ld e ­
n ó w  i o d d a lił s ię . P . B rz o s k o w s k i, o p rz y to m n ia w ­
s z y ;  —  z a u w a ż y ł  b ra k  p ie n ię d z y  i d o n ió s ł o  te m  n a ­
ty c h m ia s t p o lic j i . S p ra w c ę  k ra d z ie ż y  w y ś le d z o n o  
i łu p  m u o d e b ra n o . Z ło d z ie ja c z e k a  z a s łu ż o n a  

k a ra .

— O sieczno .(W y g n a n i F ra n c is z k a n ie ) . W  
O s ie c z n ic o b ję li o o . F ra n c is z k a n ie ,  w y g n a n i p rz e d  
p rz e s z ło 5 0 la ty p rz e z P ru s a k ó w , z p o w ro te m  
s w ó j k la sz to r . U ro c z y s te w p ro w a d z e n ie ic h  o d ­
b y ło  s ię w  z e s z łą n ie d z ie lę p rz y w s p ó łu d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i to w a rz y s tw n a d z w y c z a j 

s o le n n ie .

— Skarszewy p o w . S ta ro g a rd z k i. (Ś m ie r­
te ln y  w y p a d e k ) . O b e rż y s ta  Z o c h  z D e m lin a , ja -  
d ą c w  u b ie g ły  w to re k  w ie c z o re m  z | ja rm a rk u z  
L in ie w a , w je c h a ł w  D e m lin ie  n a  k a m ie ń , p rz y ­
c z e m  w ó z s ię  p rz e w ró c ił i n ie s z c z ę ś liw e m u  Z o c h o  
w i p rz e s z e d ł  p rz e z  g ło w ę , c o  s p o w o d o w a ło  ś m ie rć  
n a  m ie js c u . Z o c h  b y ł w  n ie trz e ź w y m  s ta n ie , c o *  
b y ło p rz y p u s z c z a ln ie p rz y c z y n ą t ra g ic z n e g o  w y ­

p a d k u .



126-130
90-100

1.
2.
3.

Baeh Towarmtw.
— W ąbrzeźno. W alne zebranie  Tow. Śpiewu .Lutnia" 

odbędzie się w środę dn.27 bm . o godz.8-m ej wieczorem  

w lokalu drh. Stefana Klim ka.
Porządek obrad:

Zagajenie
sprawozdanie sekretarza

, , bibliotekarza
. » skarbnika

wybór nowego zarządu
6. wolne głosy  ,

b J Zarząd.

— Zieleń. Zebranie m iesięczne Kółka Rolniczego  

odaędzie się w niedzielę 24 b. m . o  czasie.
ZARZĄD

Borowski sekretarz

5.

Ittowania giełdy pledów roln. wPozniAin
Poznań, dnia 20. 4. 1925r.

. 44,00— 45,00 
. 51.00-54,00  
. 32.00  — 35,00

35.75— 38,75  
34,25-35.52

-64,50  
-66,90

. . 76.25-70,25  
. 29,50-30,50

Żyto ................................... •
Pszenica ...................................................
Jęczm ień zw  . 
Jęczm ień browarowy  
Owies.......................................................
M ąka żytnia 70% z work. stan. . .
M ąka żytnia 65% z work. stan. . .
M ąka pszenna 65% z work. . . . 
Otręby żytnie

pien iek

OTWÓR \

OTWÓR 1 
W ZĘBI

WYJEDZO 

PLO
pRÓcHNiej^y

u?
Są, piękne usta, których nigdy nikt nie ucałuje . . .

Są piękne kobiety, których się unika . . .

Są  dzielni m ężczyźni, którym  się  nie  wiedzie  w  życiu . .

Że nie używają jedynego racjonalnego środka prze­

ciw  nie  odczuwanem u  przez nich sam ych zapachowi z  

ust, który  czyni obcowanie  z nim i nieznośnie  przykrem

FFRHFNTINU usuwa Przykfy zaPach z ust, konserwuje zęby wzma- 
j [ ii In L 1111 IIU cnja dziąsła 1 czyni oddech przyjem nym .

Główny skład na Polskę : Rom an W łodarski, W arszawa, ul. Lubeckie- 
go 5. Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfu­
m eriach. Cena zł 2,75 za sztukę. W razie nie otrzym ania, 
należy zwrócić się do Głównego Składu na Polskę. Zam iejsco­
wym wysyła się po otrzym aniu z góry zł. 3 lub 3,50 za zalicz.

Azotniak, saletrę, 
tomasynę

w większych i m niejszych partjach z m agazynu  

w Toruniu

d o s t a rc z a  

poniORSKi ssnosKHT mniezu 
Sp. Akc. w  Toruniu

Telefon 435

Po najwzględniejszych  cenach  polecam  
Pom arańcze krwiste i oranżowe, cytryny, 
cebula, świeża kapusta, zapr. kapusta zapr. 
ogórki, korniszony i t. d. Konfitury, czeko ­
lady, bom boniery jak: Kierskiego Piaseckie­
go, Goplany, Plutosa i t. d. Sery szwajcar­
skie, tylżyckie, em enthaler, śm ietankowe, 
„Janka" i do zup. i t. d. Sardynki w  oliw ie 
i sardele wszelkie towary kolonialne po bar­
dzo niskich cenach oraz wina, rum y, araki

Specjalne wina dla chorych i wszelkie soki.

SKŁAD DELIKATESÓW
Telefon 5 FR. SZYM AŃSKI Rynek  

Popierajcie 

Handel i Przemgsl PolskiHT W ystrzegać się naśladownictw  ! "W  

Przedstawiciele na poszczególne m iasta na własny rachunek pożądani.

DlIIEim

Forda każdy 
nowego m ieć m oże już dzisiaj na niezwykle do ­
godne raty (do 18 m iesięcy). Podczas pobytu  
w Zoppotach zgłoście się lub napiszcie zaraz 
pod adresem  „Przedstawicielstwo Forda* w  Zop­
potach, które dostarcza również wszystkie czę­
ści zam ienne do wszystkich m iejscowości Polski 
za zaliczeniem . Na żądanie każdy otrzym a  
wszelkie wyjaśnienia, dotyczące  najdogodniejsze­
go kupna wozu, karoserji specjalnych, opon itd.

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 29 kwietnia 1927 r. o godzi­

nie 10-tej przed pot. sprzedawany będzie naj­
więcej dającem u za natychm iastową zapłatę go  
tówką obok kościoła ewangelickiego

POKÓJ JADALNY

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

-29,00  
75,00— 85,60  
22,00-24  00  
30.00-32,00  
34,00-36,00

Otręby pszenne  
Groch victorja  

Seradela . . .
Peluszka . . .
W yka latowa .

Bank Polski
płacił dnia 21 kwietnia:

dolary am erykańskie ...................................
funty szterlingi...............................................
franki szwajcarskie
franki francuskie . . . . • ........................
guldeny gdańskie ..................................... ■ .

8,88  
43,25  

171.31 
34.83  

172,40

152

124

Targowica poznańska z dn. 20. IV.
Bydło stadniki.

a. pełnom ięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 
rzeźnej  160  — 162
b. pełnom ięsiste m łodsze ...................  . •_ . J5U—
m iernie odżywione m łodsze i dobrze odżywione 
starsze ...  .......................................................120 “

Jałówki i krowy.
c. pełnom ięś., wytucs. jałówki najwyź. wart, 

rzeźnej,
d. pełnom ięś. wytucz, krowy, najw . wart, 
rzeźna, do lat 7 ............................................................. 154- 158
e. starsze wytucz. krowy, m n. dobre m l. kro-
#y i jałówki....................................................... 144— 148

Przetarg przgniesoiag
Dnia 25 4. 27. o godz. 12. w pot 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychm iastową zapłatę gotówką u. p. 
Niezgody w Łopatkach  

jałówkę curnobestra.
Główezerski, Kom ornik sądowy W ąbrzeźno.

Przetarg przymusounj
Dnia 23. 4. 27. o godz. 12 sprzeda­

wać będę najwięcej dającemu za natych­
m iastową zapłatę gotówką u p. Lecha  
Jankowskiego w W ąbrzeźnie przy ul. 
Bernarda 
unądmie sbladowe, 3 seg»n itd. 

Glówczewsld. kom oroit SjtaV  
W ąbrzeźno.

Ostrzegam 
przed kupnem  brycz­
ki od  m ojej żony  Ana­
stazji. Także zwra­
cam się do wszyst­
kich aby nikt m ej żo­
nie nie udzielił  towa-r 
waru gdyż za długi 
m ej żony nie odpo­
wiadam .

Juljan Gołębiewski 
M yśliw iec

R A D J O
2 lam pkowe kom pletne 
w cenie zł. 2,30 sprzeda 

Różański, m . ślusarski 
Dębowałąka  

Także potrzebny

UCZEŃ 
od 1 m aia br.-

TRUCIZDĘ 
sieję na m em  polu przy  
ulicy M atejki przez cały  

rok

A. Jaranowski 
wybudowanie

Przyjm ę od zaraz lub  
później 2 uczni gim naz. 

na stancję  
Zgłoszenia do eskped.

Gl. W ąbrzeskiego.

Ctytajeie

.G lljlirzesir

f. m iernie odżyw, jałówki i krowy ....
g. licho odżywiane krowy i jałówki ....

Cielęta

a najprzedniejszego opasu (Doppelendary), . .
b najprzedniejsze cielęta tuczne .......
h. średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze  
ssaki .......................................
i. m niej tuczone cielęta i dobre ssaki ....
j. liche ssaki

— 170

156-160
148— 150

136-140

O” Ce

Opasy chlewne jagnięta tuczne  
m łodsze skopy . ... . . . . . . • . . ..

212-218

__________  .  £130-136
starsze tuczne i dobr'.e odżywione jagnięta
owce ..................................
m łodsze odżywione skopy i owce

Świnie

k. tuczone ponad 150 kg żywej wagi . . .
l. pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. żywej

wagi...................................................
m . pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żywej

wagi ...........................................
n. pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi
o. m ięsiste świnie ponad 80 kg,......................  

-103
96-98

206-210

200 202
188- 190
170—  200

Drukiem i nakładem .G łosu W ąbrzeskiego" W ąbrzeźn©  
Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki W ąbrzeźno

Przetarg przymusnog
Nieruchom ość położona  w M yśliwcu 

pow. W ąbrzeźno o obszarze 1,86,05 ha. 
i wartości użytkowej 26 m arek i w chwi­
li uczynienia wzm ianki o przetargu zapi­
sana w księdze gruntowej M yśliwiec kar­
ta 151 na im ię Jana i Bronisławy z Dere- 
beckich m ałżonków Różańskich zam . w 
Klamrach pow. Chełm no obecnie zam ie­
szkałych w Nowych Dobrach pow. Cheł­
m no zostanie dnia 8 lipca 1927 r. O go­
dzinie 10-tej przed poł. wystawioną na  
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po­
kój nr. 8.

W zmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 10  stycznia 1927 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich^ 
których prawa  w  chwili zapisania wzm ian­
ki o przetargu nie były w księdze grun­
towej uwidocznione, aby się z niem i zgło­
sili najpóźniej w dniu przetargu, przed  
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel
im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te  
przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo­
staną wcale uwzględnione, a przy  rozdzia-
le ceny kupna dopiero po roszczeniu  
wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed 
terminem  podać na piśm ie albo do proto ­
kółu sekretarza sądowego dokładne obli­
czenie swych roszczeń w kapitale, odset­
kach, kosztach wypowiedzenia i kosztach  
sądowego dochodzenia swych praw, oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego  się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeci­
wienia się przatargowi, wzywa się, aby  
przed udzieleniem przybicia targu posta­
rali się o um orzenie lub zawieszenie po­
stępowania, gdyż inaczej prawo ich od­
nosić się będzie zam iast do nieruchom o­
ści, tylko do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 23 m arca 1927 r.

Aąd Powiatowy.

W ykonuję wsze kie naprawy  w  zakres 
elektro-techniki wchodzące

Jako to; Uzwojenia m otorów dynam o-m a- 

szyn, starterów, wentylatorów, wszelkie repera­

cje akum ulatorów stacjonowanych i przenośnych, 

grzejników, żeldzek, suszarek do włosów kon­

trola i zakładanie gromochronów, urządzenie 

własnych centrali dla m łynów, m ajątków, tar­

taków, m leczarń i t. d., wyjeżdżam na wszelkie  

naprawy pozam iejscowe za skrom nym wynagr.

Polecając się łaskawym  względom  kreślę się

z poważaniem

Wł. Kajawa, Pomorska 14.

Kredyt dla Rolników!
otwiera Spółdzielnia Parcelacyino Osadni­
cza W Wąbrzeźnie, przyjm uje udziały no­
wych członków i wkładki oszczędności 
na dogodnych warunkach, tudzież wpła­
ty na ziem ię z parcelacji. Rolnicy! zapi­
sujcie się m asowo na członków, składaj­
cie każdy drobny grosz do Spółdzielni, 
a stworzycie potężną, na własnych siłach  
opartą instytucję która W am w potrzebie  
przyjdzie z pom ocą. W kłady przyjmuje 
skarbnik p. Tom aszewski W ąbrzeźno uli­
ca W olności 59.


